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przeciwko traktat. wi wersalsziemu. 


Tak twierdzi kanc'erz Luther. — Walka o korytarz polski. — Korytarz nie narsża 
Nieimni c na żadne trudności, o czem przexora:a się równeż i za ;ranica. 


Warczowa 22. 1. (Pat.) Jak donoszą z Berlina, 
nowy kanclerz Rzeszy odpowiadając w parlamencie Rze- 
szy na stawiane mu pytania oświadczył: Nasza polityka 
zagraniczna nie ulegnie żadnej zm anie. Zawsze pro: 
testowali Śmy przec'wko odcięciu Prus ws bodnich 
„od Rzeszy, odcięciu które przyn'oso naszemu 
krajowi olbrzym'e szkody, je'nakże jak dotąd 
protesty nasze nie odniosły okutków, 


Podając to ośw adczen'e kanclerza, „Le Massagar 
Polona s* zaopatruie je w następujący komentarz 
Z oświadczenia kanclerza Luthera zdaje sie wyn'nać, że 
nawet oficjalna sfery .ierownicz- Niemiec nie chcą zre- 
zygnować z kampanji, pronaczonej prze”iwko traktato- 
wi, którego wykonane jest przecież ich obow ązkiem. 
Aie ze słów kanclerza wynika przedewszystkiem, że 
Niemcy zamierzają -Ontynnować tę kam' anje przez zn e- 
kształcen e prawdy. Sprawa odcięc'a Prus W schod- 
mch od N'emiec jest tviko merem Sprawa ta 
istnieje tylko w um;słoWości n emieckiej, 


Poial=my ostatnio w „Le Messager Polonais“ sze 
reg danych cylrowych, wikazujacych. że kole:owy ruch 
tranzytowy przez Pomorze ne zmnieiszył się tak, iak 
to możnaby było ;rzypuszczsć na pod-tawie twierdzeń 
niemieckich, lecz przeciwnie wzras'a. Sbecja!ny organ 
prawniczy, powoiany do rozstrzygania ewentnainrch spo 


rów mogących powatać z powodu tranzytu niemieckiego 
przeż volskę ne otrzyma! żadnej skargi, 

Weżmv wreszcie „Temps * z 19 st'cznia b, r.. gdzie 
czytamy: lstnenie korytarza po ak ego nie naraża 
Niem ec n> Żedne trydnoŚci. Dzennik ten podaje 
w innem mie cu: dlen korytarz ma swoch przeciwni- 
ków. którz ne wyrzekli się waiki ponieważ wy''braża- 
ją sobie, że jest to sprawa. darąca najwi ksze szanse 
wsunięcia kwestii rewiz traktatu pokorowego. Tym 
wreszcie wszystkim, kiórsvyby miel watpl wości co do 
prawdziwość wspomnant:h wyzej snforwarii, możemy 
zalecić zapoznanie sę z oficjalnem sprawo daniem dy- 
rekcji kolejow-j w Królewcu zr. 1928, która to dyrekcia 
nie może być poiejrzywaną o sympatje dla sprawy 
polskiej. 

Sprawozdanie to głosi: Prusy Wsrhodnie nie są 
uż enkl-wą, gdyż kolej żelazna stanowi most popr ez 
terytorium Polski, W ten sposób teza w sprawie oder- 
wania trus Wschodnich od Niemiec zosta'a w sz: zegól- 
ny snosób znieksziałeoną przez same Niemcy. Wielka 
zaslugą kanclerza Lutliera — kończy „le Messager 
Polonais: jest to, ża przyczynił się do otworzenia 
oczu tym wezystkim. ktorzy doty-hczas ne znali 
istotnego char>kteru i tendencji mężów etanu, 
jacy obięli właśnie n:jwyższą odpowiedzialność za 
kierowcictwo prawami Rzeszy. 


M nster Stras burger u ministra Grabskiego i Skrzyńsk:ego. 


Warszawa, 22. i. (A. W.) Generalny Komisarz Rze- ; ministra Skrzyńskiego a następnie przez premjera Grab- 


czypospo itej Strasburger przyjęty był dzisiaj 


przez | skiego. 


Energiczne wystapienie posia Moczynskiego 


w senacie 


gdanskim. 


Posel polski e uprawnieriu Polski w sprawie poczty w Gdańsku. — Wykręły pana 
Sehma. — Przedsiębdierstwa gdańskie usuwają urzędników poiskich. — Propoganda 
antypolska rządu niemie:kie ©. 


Gdańsk, 22. 1. (Pat). Na dzisiojszem posiedzmiu Scimu 
gdańskiego toczy:a się w daiszym cągu dyskusja nad dekla- 
racją senatu gdańsk'ego. Pierwszy zabrał głos prezes Kota 
Rolsk'ego pos. dr. Moczyński. Mówca stwierdził na wstępie, 
że wybryków w sprawie polsk'ch skrzynek pocztow. dopuści. 
M sję urzędnicy senatu przy milczącem współdzia'aniu funkci- 
narjcszów policyjnych. S'owa te wywołały wśród nacjonali- 
stów nimieckich oraz wśród członków senatu u'esłychaną 
wrzawę. 

Senat z prezesem Sahmem na czele oraz posłowie nacio- 
nalistyczni, krzycząc zarzucali mu kłamstwo. W odpowiedzi 
na to pos. Moczyński stw erdził, że komisariat generalny Rze- 
azypospolitej Połski:j podał dawno senatowi do wiadomości 
nazwiska osób, przychwycenych na zorącym uczynku nisz- 
czenia pclsk'ch skrzynek pocztowych. M'mo to senat zdań- 
ski nie poczynił żadnych kroków ze Swej strony, sby zata- 
zodzić sytuacię. przeciwnie doprowadził do szkodliwego dla 
Gdańska zaostrzenia konilfktu, 

Później dopiero I to nie z w!asnej inicjatywy, a tylko 
na skutek nacisku ze strony komisarza Ligi Narodów wyra- 
złł wobec przedstawiciela Rzpltej Polskiej swoje ubolewa. 
nie z tegon powodu. Ponadto niemądry wybryk. jakiego do- 
puszczono się w stosunku do polskich skrzynek pocztowych 
nie znalazł w deklaracji prezydenta Sahma an: jednego słowa 
potępienia. Ponieważ w sprawie poczty polskiej, zarówno 
prasa gdańska lak i senat tylko powierzchownie dotknęły 
podstawy prawnej poczty polskiej w Gdańsku, przeto dr. 
Moczyński w obszernym wywodzie uzasadnia! prawne sta- 
now sko Polski w tej sprawie, operając się na odpowiednich 
postanowieniach traktatn wersalskiego, konwencij paryskiej 
1 mriowy warszawskiej. 

Odpowiadajac na wywody poszcz”zólnych mówców a 


NOWY WOJEWODA ŁÓDZKI OBJAŁ URZĘDOWANIE. 
Łódź, 22. 1. (Pat).  Objąwszy urzędowanie wojewoda 
łódzki p. Ludwik Darowski. odbył dziś komierencję z przed- 
stawicelami miejscowej prasy. Na konferencji tej p. woje- 
wada przedstawił najważniejsze punkty programu swej dza- 


zwłaszcza na przemówienien dra Moczyńskiezo. prezydent se- 
natu Sahm z!ożył krótkie ośw adczenie. w którem m. in. za- 
znaczył, że w dcekłaracj swej wygłoszonej przed rozpoczę- 
ciem obrad nad budżet m senatu świadomie nie wyraził po- 
tępienia dla sprawców Incydenta ze skrzynkami poczt. ponieważ 
dotychczas nie stwierdzono, aby czynu tego dopuścili się oby- 
watele gdańscy (1) 

W dalszym ciągu prezydent Sahm oświadczył, że prze- 
proszenie rządu polskiego za ten incydent naStąpiło tylko z 
tego powodu, że wspomniany incydent zaszedł! na terytorium 
gdańskiem, poczem powiedział: umowa warszawska nie mo- 
że wchodzić w grę w Sprawe poczty, albowiem orzeczen' e 
wysokiego komisarza, na które Gdańsk się powołułe jes: pó- 
źniejsze. Pos. dr. Panecki woła: Podług pana zatem umowa 
warszawska jest zn'esłona. Na tc prezydent Sahm odpowia- 
da: Nie, w każdym razie nie przez nas. 

Gdańsk, 22. 1. (Pat). Po ostatnich zajściach ze skrzyn- 
kami pocztowemi Szereg przedsębiorstw nizmiecko - zdań- 
skich zaczęło usuwać urzędników Polaków,którzy nieraz od 
30-tu lai pracowali w danej firmie. 

Londyn, 22. 1. (Pat). Lomdyńskie pismo „Evening News" 
przynosi sensacyjne wiadomości o zamiarach rządu n'emiec- 
k'ego wsprawie gdańskiej. Według tych wiadomości rząd 
niomiecki ma zamiar przeprowadzić propagande antypolską 
we wszystkich sprawach dotyczących Qdańska. W tym ce- 
lu zapros!! do Qdańska dziennikarzy angielskich | amerykań- 
skich. Według pisma powyższego te wycieczki dziennikarskie 
kędzic oprowadza! urzednik niemieckiego ministerstwa Spraw 
zagranicznych i koszta pokrvje rząd Rzeszy. Rząd niamiecki 
ma nadzeję, że w taki sposób dziennikarze angielscy | ame- 
rykańscy pstrzeć będa na sprawę Gdańska w myśl życzenia 
Niemiec. 


łalności na stanowisku wojewody łódzkicgo. P. wojewoda 
Szczególny nacisk zamierza położyć na sprawy, zwiążane z 
z życiem gospodarczem Łodzi nie mniei gorliwie Jednak za- 
mierza się zająć sprawa rozbudowy samorządu w wojewódz- 
twie. z 
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Po konferencji bałtyckiej, 


Konferencja ministrów spraw zagranicznych Polski, 
Finlandji, Estonii, i Łotwy zakończyia swoje obrad w 
dniu 18 bm. Delegat Po.ski. minister Skrzyński, powró. 
cił w tych dniach do Warszawy, lecz nie przedłoży! 
jeszcze sprawozdania z obrad. 


Na konferencję w Helsingforsie zwrócone były oczy 
całej Europy, ponieważ przypuszczano. że obrady skoń- 
czą się zutworzeniem związku państw bałtyckich o cha- 
rakterze przymierza obronnego przeciwko Rosji sowicc- 
xiej. Wyniki konferencji miały stworzyć nowe gwaran- 
cje dla bezpieczeństwa państw bałtyckich. 


Jak wynika z pism iotewskich i finlandzkich. obrady 
helsingforskie nie doprowadziły do realizacji tegu pru- 
jektu. Jednakowoż uczyniono poważny krok naprzód 
w kierunku zbliżenia do siebie poszczegóinych państw 
bałtyczich. Prócz tego przyjęta została umowa arbi- 
trażowa, a przyjazna wymiana zdań spowodowała po- 
tanowienie utrzymania ścisłego kontaktu politycznego. 

Dzięki konferencji państwa zbliżyły się ściślej do 
idei porozumienia, jednakowoż program konferencji zo- 
stał znacznie zredukowany na żądanie Finiandji, która 
uprawia inspirowaną przez Berlin polityke Polityka ta 
idzie w kierunku unikania wszystkiego. coby mogła po- 
draźnić Rosję i wywołać tam nieufność. Kwestji rosyje 
skiej więc nie poruszano na obradach. 


Jak wielkiem zainteresowaniem cieszyły się obrady 
helsingforskie w Niemczech, o tem świadczą artykuły 
pism berlińskich, które wyzyskują obecnie konferencię 
państw bałtyckich do propagandy antypo'sxiej. Pisma 
te zaznaczają, źe państwa bałtyckie nie chciały zgodzić 
się na zawarcie zPolską sojuszu, ponieważ od Polski mo- 
gą spodziewać się więcej niebezpieczeństwa niż pożyt- 
ku. Według pism berlińskich, s w szczególności nacio- 
nalistycznych, Po'ska zbroi się, a przez zatarg polsko- 
gdański państwa bałtyckie zostały zagrożone! 


Zupełnie inne stanowisko zabieraja pisma angielskie. 
Na temat wyników obrad helsingforskich piszą „Ti- 
mes'v*. że sprawą, która przedewszystkiem zmusiła te 
państwa do szukania środków wzajemnej pomocy. jest 
niebezpieczeństwo ze strony Rosji sowieckiej. istnieją 
jednak i inne powody. skłaniaijące wymienione kraje do 
szukania porozumień w sprawach narodowych, ekono- 
micznych i politycznych. 


Kwestja wzajemnej obrony mieć będzie wielkie zna- 
czenie — pisze dalej dziennik angielski — gdyż wypadki 
grudniowe w Estonii wykazywały niebezpieczeństwo, 
na jakie narażone są państwa mniejsze ze strony swych 
bezwzględnych sąsiadów. Czerwona armia stanowi nie- 
wątp iwie niebezpieczeństwo dla państw ościennych. 
Umowa warszawska. która została podpisana w roku 
1922, a która zjednoczyć miała wszystkie państwa kre- 
sowe, nie była nigdy ratyfikowana i dlatego nie miala 
mocy obowiązującej. Tak, jak rzeczy stoja obecnie, anł 
Finlandja, ani Polska nie chcą się zgodzić na forma:ne 
przymierze wojskowe. Współdziałalność jedank przed 
wojną angielskiego i francuskiego sztabu generalnego 
wykazała, jak wiele można osiagnąć tą drogą nawet 
wtedy, gdy nie istnieje formalny traktat. 


Tyle pismo angielskie, jak wynika z wywiadów. u- 
dzielonych przez łotewskiego i estońskiego ministra 
spraw zagranicznych, zarówno Łotwa jax i Estonja mo- 
być zadowo!one z wyników osiągniętych na konferenci. 
Nie osiągnięto w sprawie sojuszu coprawda układu spi- 
sanego i opatrzonego pieczęciami, lecz osiągnięto mo- 
ralne przymierze. 


Niewiadomo, czy to moralne przymierze wystarczy 
państwom bałtyckim na dalszą przyszłość. Po'ska tego 
przymierza nie potrzebuje, gdyż umie się bronić sama, 
Nie leżało więc tyłe w interesie Polski utworzyć ten 
antybo'szewicki front. ile w interesie państw bałtyce 
kich. Ryzykowne swoje stanowisko wobec Rosfi. do- 
brze znane jest też tym państwom. a jeśli dziś jeszcze 
nie zawarto ścisłego sojuszu. to stwierdzić iednakowoż 
można, iż na ostatnich obradach państwa bałtyckie oka» 
zywałv wiecej zrozumienia dla zadań | celów konferencii 
niż na poprzednich podobnych konferencjach. 


Polityka gospoda cza rządu. 


W polityce gospodarczej rządu, czytaj p. premiera, 
nastąpił zasadniczy i niespodziewany zwrot Do końca 
1924 r. powyższa polityka była jednostronną, czysto 
fiskalną. Na wszystkie przejawy życia gospodącrzego 
rząd patrzył przez szkielka polityki skarbowej. Cho- 
dziło o jaknajprędsze zapychanie tego bezdennego wor- 
ka skarbu państwa, — o uporządkowanie finansów, zró- 
wnoważenie budżetu, wprowadzenie nowej waluty 3 
stałej wartości, 

Trzeba przyznać, że rząd p. Grabskiego miał pod 
tym względem szczęśliwą rękę, z żelazną konsekwencją 
powyższe reformy zostały zaszczepione na organiźmie 
polskiego życia gospudarczego, który jednakże tego ro- 
dzaju wiwisekcię bardzo boleśnie odczuł na swej skórze. 
Zachodziła obawa, czy przetrzyma ono kurację napra- 
wy Skarbu p. premiera Grabskiego. 


Z początkiem 1925 r. p. premier w zupełności zmienił 
kurs swojej polityki. Zrozunńał on wreszcie, że jedno- 
stronna polityka podatkowa nawet z punktu widzenia 
fskalnego jest błędną, gdyż przekręcenie śruby podat- 
kowej doprowadza do zubożenia społeczeństwa, a ta 
ostatnia okoliczność do zmniejszenia się wpływów skar- 
bow ych. 

Na drodze fiskalizmu rząd doszedł wrszcłe do prze- 
konania — lepiej późno niż nigdy, — że trzeba dbać i 
onjekować się rozwojem życia gospodarczego oraz czu- 
wát nad zwiększeniem się bogactwa narodowego gdyż 
tylko ta droga może „a la long“ wzmódz siłę płatniczą 
polskiego narodu. 

Jednym słowem polityka skarbowa rządu schodzi 
w cień, na czoło zagadnień wysuwa się polityka gospo- 
darcza, Jeszcze w swych noworocznych wynurzeniach 
p. premier zapowiedział powołanie do życia Rady go 
svodarczej. celem nawiązania ściślejszego kontaktu z 
polsktem życiem przemysiowem, handowem i rolni- 
czem. 

Do tego jednak, aby te zamizrzenia rządu zostaly 
w czyn wprowadzone musi przed tem nastąnić zupelna 
unificacja polskiego samorządu gospodarczego. A więc 
izby przemysłowo-handlowe. rolnicze. rzemieśrnicze mu- 
szą być wprowadzone na całym terenie Rznlitej. 

Powyższą sprawę omawialiśmy już na łamach „Gło- 
su Pom.* z dnia 4 stycznia w artykule: „W sprawie Sa- 
morządu gospodarczego”. 

Premier Grabski odczuwając potrzebe tei unifikacji 
zapowiedział wytężoną akcję w kierunku scalen a i rozbu 
dowy odnośnego samorządu. Tymczasem za nim to na- 
stąpi odbywają się co pewien czas narady gospodarcze 
z premierem, w czasie których przedstawiciele odnoś- 
nych gałęzi polskiej wytwórczości wysuwają swoje ży- 
czenia i bolączki. 

Z ostatnio odbytej konferencji gospodarczej jak 1 
uchwał komisji budżetowej wysuwa się dla skarbu pań- 
stwa poważne niebezpieczeństwo, Z jednej strony istnie- 
je nacisk w kierunku zmniejszenia dochodów państwa 
przez kasowanie względnie obcinanie poszczególnych 
stawek podatkowych. 

Z drugiej znów strony istnieje nacisk ze strony nle- 
których partji w sejmie w kierunku zwickszenia wydat- 
ków. Czy cało wyjdzie równowaga budżetu z tego 
błędnego koła? 

Rozpatrzmy najprzód postulaty sier przemysłowych 
i handiowych. które żądają: 

1. Zmniejszenia podatku majątkowego oraz rozło- 
żenia go na raty; 

2. Udoskona'enia systemu pobierania podatków 
aby nie sprawiać życiu gospodarczemu zbyt wielu kło- 
potów; 

3. Zaprowadzenia skuteczniejszej ochrony celnej 
przemysłu i lepsze ustosunkowanie wzajemne ceł od su- 
rowc. v į towarów gotowych; 


GŁ O 8 PO MO R S K | 


z4-go stycznia 1925 P. 


Załobne nabożeństwo ku czę bohaterow powsiamia styczniowego. 


Kraków, 22. 1. (Pat). W dnu wczorajszym odby!o Się 
w kościełe garnizonowym Św. Piotra nahożeństwo żałobne 
za spokój dusz bohaterów poległych w powstaniu stycznio- 
wem 1863 r. Mszę św. odprawł kapelan za oqi krakowskiej 
ks Niezgoda. Na nabożeństwie byli obecni przedstawiciele 


wladz cywilnych, wojskowych, un wersytetu. grupa welera- 
nów z 1863 r. ze sztandarem. delegacje oficerów j Szerego= 
wych wszystk'ch formacji załogi krakowskiej oraz Hczna pu- 
blłczność. Po naboż 'ństwie ks Niezgoda odprawi! modły 
przy katafalku ozdobionym zielenią i proporczykami. 


Uchwały „Piastać. 


Warszawa, 23, 1. (A W.) Zarząd klubu P. S. L. Piast 
po zakończeniu swych obrad uchwa ił między innemi re- 
zolucję aprobującą stanowisko zajęte przez przedstawi- 
cieli Piasta, podczas obrad komisji budżetowej w spra- 
wie podwyższenia «kredytów dla rolnictwa. 

Inna rezolucja oświadcza iż Piast odpow'edzialność 


za rząd pozostawia tym stronnictwom. które wywarły 
nacisk na rząd celem zaspokojenia ich żądań Ostatnia 
rezo ucja zaznacza, że odroczenie rokowań w sprawie 
reformy rolnej przypisać należy albo złej woli albo 
nleudo'ności rządu. Wobec tego wzywa się rząd aby 
nie odktada! sprawy reformy rolnej. 


Gi sowanie nad zawanicm dla rządu niemieckiego. 


Votum zaufaria dia rzcu dra Liuthkera., -- Przeciwko wnioskzwi głosowali socjal 
dem-kraci, komuniści i część cettrum. — Omozycia b. kancierza Wirtha. — 


Beril, 22. 1. (PAT.) Na dzisiejszem posiedzeniu par- 
lamentu Rzeszy kontynuowano dyskusję nad deklaracja 
rządu. Socja! sta Mūller zaznaczył że socj: *Ści skłon- 
ni są współpracować zobecnyvm rzedem prawicowvm w 
całym szeregu dziedzin życa po'itycznego i gospodar- 
czego. 


Następny mówca nacfonalistyczny odpari twierdze- 
nie. jakoby duchowiuństwo ewangelickie uprawiało agi. 
tacię polityczna w kościołach i agitację przeciw katoii- 
cyzmowi. Mówca jest zatem. aby nastąp'ło zespolenie 
całego narodu bez wzgiędu na jego wyznania i wiarę, 
gdyż nie jest czas po temu. aby wznowił się .kulfur- 
kampf“. do czego zmierzała widocznie socłaliści Po- 
sał Kardnrf (niemecka partia 'udowa) oświadczył się ró- 
wnież za swobodą wvznan a. 

Nastepnie zahrat głos nos Haas (damokrata). zazna- 
czalsz że ahiret choeny oniora sis tylka ma nartji '- 
dawei ronicważ naciona iści i centrum odnosza się coń 
z włelkem' zastrzeżoenami Mówca oświadczył imie- 
niom swej partii że nie ma on zaufanła do gabinetu Lu- 
thera. nie mniej jednak catkowicie będzie porierać po- 

4. Dostosowania polityki socialnej do wymagań 
zdolności konkurencyjnej przemysłu polskiego z zagra- 
nicą; 

5. Rewizii taryf kolejowych w k'erunku przystoso- 
wania ich do konieczności rozpowszechnicnia towarów 
po ca'ej Posce oraz do celów eksportowych, pozatem 
taryfy nie powinny być podnoszone rycza!to vo. 

Jest inna sprawą. że niektóre życzenia sfer gospn- 
darczych pod adresem rzadu sa słuszne, ale iak ie noro- 
dzić z preliminarzem wydatków. oraz z uchwa!am* ko- 
misji budżetowej która zachorowała na ciągłe zwięk- 
szenia sum preliminowanych. 

Klub Chrzcśc, Demokracji kategorycznie się wypo- 
wiedzial przeciwko szkodlwej akcji zdażajncej do za- 
chwiania równowagi budżetowej 
może tak się broni przeciwko tym pobożnym zaxusom 

W swej mowie dotyczącej położenia rospodarczeso 
Polski w Komisji Budżetowej powiedział on: , Zdumie- 
niem przejeło mnie to żcście Panowie uchwalili w po» 
przednim tygodniu ki kadziesiąt miionów nowvch wy- 
datków państwowych. Jestem zdan'a. że nietviko trze- 
ba sie wyrzec powiekszania wydatków. ale prócz tego 
prowadzić w roku 1025 dalej sina polve oszczedno- 
Ściową. 
nak wnrowadzić nowa metóde. wciarnać w nia także 
samorzady i dominować łe. PrzeneŚść punkt cieżkości 
tej akcji z centra'i na nrowincję. wprowadzić komisie 
oszczednościowe nrowincjnna' ne i woiewództeje* 

Powyżej zacytowany usten iest natwierdzeni"m na- 
szych wywodów zwracałacych uware na 


Premie abski jak 
pdip Siea | Wybrano podkomisię, złożoną z 5 postów. której polecono foge 


W tej polityce oszczednościowej „musimy led. | 


zasadniczy : 


litykę gospodarczą rządu, o ile polityka ta będzie szła 
ściśle po .inii zapowiedzianej w deklaracji rządu. 

Nastepnie reichstag przystąrił do głosowania nad 
zaufaniem dla rządu. Wniosek o wyrażenie zaufania zo- 
stal przyjety 246 głosami przeciw 160.. Wstrzymało się 
od g'osowan'a 39 posłów. Przeciwko wnioskowi głoso- 
wa i sociałdemokraci. komuniści I część centrum wy- 
stepuląca pod nazwa grupy Wirtha.  Powstrzymali się 
od głosowania demokraci i hittlerowcy Po głosowaniu 
rełchstag przystani! do obrad nad podpisanym we Wie- 
dniu dnia 30 sieronła 1024 r. nkindam nalękn=niamieckim 
w snrawje obywatelstwa i opcji. Projekt rzadowy o ra- 
tyfikacii układu został przyjęty w pierwszem i drugiem 
czytontu. 

Porn, 22 1 (PAT) Byty kanclerz Wirth oświad. 
enyi nrzedstawicislow: Rerlirer Tasreh'attu* że zaimie 
woęhec rzadu ohecnero stanowietcn berr zeladnie ona7Y- 
myjące Partia centrum nie rchowiarała swoleh człon- 
kaw da hezyzmiasnaon zaehnwanie dwscvnliny nartvi- 
nei rwohagę neern Wirt erarzista 7 nezueiminaroj mu 
swnkade=. aby iaka szczery renuhikanin zwalczać rząd 


| == 


'wrot w polityce p. Grabskiego. który główna uwagę 
skierowuje obecnie na rozkwit życia gospodarczego 
nrzez rozhrdowę samorzadu na nasycenie rvnku pienię- 
żneeo karita/ami zagranicznemi na obrone polskiej wy- 
twórczości za pomoca celowej polityki celnei A więc 
na znsadmioze nostulaty rniłtukł mnsnndarczej Nanrawę 
skarbu naństwa uwnża c'e ohecnie za fakt dolronany. te. 
raz nrzv'hodzi czas na leczenie ran zadam © na'sklamu 
życiu tespodarczemu, 1. Kr.skl 
* 


SPRAWA NADUŻYĆ PODATKOWYCH NA G. ŚLĄSKU 
Warszawa, 22. 1. (Pat). Na dzislejszem posiedzeniu sej- 


"mowa knmsja skarbowa wysłuchała referatu o zgłoszonych 


wnioskach w Sprawie nadużyć podatkowych na Q, Śląsku 


natrz nie tei sprawy. ; 
Treo OT WENECJA 4FCZEWĄ 
NASTĘPCA TROCKIEGO. 
Wiedeń, 22. 1. (PAT) „Arbciter Zeitung* donosi z 
Rygi. że na następcę Trockiego na stanowisko szefa armji 


czeor"nne| nratrzant act fel 
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(DORNZCEWANEE „aag PO” 


STEFANJA ADWENTOWSKA. 


SYN. 


Powieść. (a 


Prancuzka obrzuciła Nunę nieśmiałem, zachwyco- 
nem spojrzeniem i dyskretnie wysunęła się z pokoju: 
wtedy Nuna z powrotem zagłębiła się w fotelu į zie- 
wnęła. przysłaniając usta białą, wypłeszczoną dłonią. 
wreszcie myśli swe, dotąd rozpierzchłe skupila i wycią- 
gnęla jeden glośny wniosek: 

— Zbigniew jest nudny. 

— Zamęcza mię moralami; nikt go o to nie prosi. 
Wzruszyła ramionami. — Jakieś dziwne pretensje do 
Leona Moralista! — uśmiechnęła się do siebie iron'cznie 
Myśli jej popłynęły innem korytem, bo po plecach prze- 
szedł jej suchy dreszcz a dłonie na poręczy fotela za- 
cisnęły się nerwowo — w takt jakichś oszalałych, rogą- 
cych marzeń. — 

Nuna Bierwińska od roku już była zaręczona z Le- 


onem Czartyńskim właścicielem Rozdołów, majątku. 
rolożonego o dwadzieścia kilometrów od Bielawy. Ile 
ludzi tyle też bylo zdań o tem ma'żeństwie Zwiazek 


ten został zaaranżowany głównie przez matkę Czartyń- 
skiego i panią Bierwińską. 

Nuna wychowana w domu pod surowym dozorem 
matki, wyrastała bez wolł, bez charakteru, mimo to, a 
może właśnie dlatego była wed'e wszelk'ch prawideł 
konwenansu „dobrze wychowana". Zapytana odpowia- 
dała przeważnie — wszystko mi jedno. — Brzydziła sie 
wszelkim brudem moralnym i fizycznym, ale nie zdoby- 
laby Się na poruszenie małym paluszkiem, aby go zwał- 
czać lub zapobiegać mu. Dusza jej spała przez całe 
dzieciństwo I najnierneezn młodość Chowana w zbytku, 
trosk nie znałą żadnych, iedynyr kłopotem był krói 


kolor i gatunek nowej tua ety. Jednę troskę miała jednak 
poważną, bo rano wstając nie wiedziała nigdy „co ja 
dziś będę robila?“ — 

Wiedziala że była piękną. choć twarz jej o regular- 
nych trochę wschodnich rysach nie mała wyrazu, miała 
jednak wspaniały grymas trochę znudzony trochę po- 
gardliwy. Na balach miala przeważnie ogromne powo- 
dzenie, ale gdy jaki zachwycony tancerz przyjeżdżał do 
Bielawy dla zrobienia bliższej znajomości. odjeżdżał 
przerażony martwotą posagowej panny, olśn'ony je- 
dnocześnie przepychem, iaki tu panował i nadzieja 
allie posagu panny jednocześnie tak cennej i sen- 
nej. — 
Do niedawna żaden z tych karnawałowych wielbi 
cieli nie zrobił na Nuzi większego wrażenia  Czartyń- 
skiego poznała dość dawno i nagle zadrżały w niej ja- 
kimś miepokojem wszystkie nerwy. porwałty sle ku nie- 
mu Senne jeszcze zmysły. krzyknęły i przyczaiły sie 
oczek'waniem odzewu. Odpowiedź jednak nie przycho 
dziła tem więcej podn'ecając przywykła do zwycięstw 
i hołdów „królowe lodowa". 

Zachowanie sie Czartyńskiego było fakiaś dziwne 
Kohiety młode istnia'y poto. ahy być pieknem rozko- 
sza urokiem życia i zahawa ale on brał ie z'mno nie. 
mal brutalnie. tyranizując kanrysami 'ub nhnietnie kru- 
Szac uczuc'a spotkane na drodze przy tem wszvstkiem 
był kur'uazyjny. sa'onowy niedhale chładna wvtwarnv 

Chłód iego drażnił Nune ale nie zdradzała się przed 
nikim. czexała — Nie pos'adała własnej 'niciatywy aby 
przedsiebrać Jakiekolwiek kroki, tylko w głębi duszy 
burzyła się że ten Czartyński — właśnie on i tylko on 
jedan jest dla niej taki obojętny. Jednakże — doczeka- 
a sie. — 

Zapytana, pewnłe nie umiałaby określić czy kocha 
narzeczonego, jednakże w jej duszy stawała się powolna 
przemiana Om» — abojatna ne wszysiko wokoło — 


zaczęła czuć. Dotychczas absolutna egoistke. teraz po- 
woli maleńkie myśli o Leonie zaczęły budzić się w jej 
głowie Nuna budziła się; trzeba było tylke teraz umie- 
jętnej ręki. któraby kierowała nią zupełnie niedostrze- 
galnie. Nuna jednak była sama. 

„nata Bierwińskich była jak piaszczysty. upalny 
sad. 

Mata była naturą sucha. zimną i nieprzystępną, to 
też z zamkniętą Nuna .porozumiewały** sie doskonale 
nie rozumiejąc s'ę wcale. 

Ojc ec umarł nagle w dzieciństwie Zbigniewa I Nuny, 
pozostawłajac tysiac domyślników. 

Pan Bierwiński. człowiek o gołębiem sercu i mózgu 
niemowlecia jeżeli chodziło o interesy. opanowany przez 
zami!'owanie do koni. przez nalce przesiewał dziedziczny 
majatek bedac poddanym bezwolnym swei pieknei fan- 
tazi. Widząc to żona. umysł bezsprzecznie bystrzej- 
szy, wzięła w rece administracje Bie'awy i folwarków, 
Powoli a systematycznie odsunęła „Jasia“ od wszystkie” 
vo., daiac mu wzamian mieisce dożywotniego rezydenta. 
Bierwiński poniewczasie zrozum*ał swnla role, zerwał 
sle przeciwko tyranii. ale już było zanóżźno Naldroższa 
Manieczka obwarowała swe prawa rełenta'nie | wszel- 
tde nrotesty byłv bezskuteczne Wtedy nana w dzie 
wnv stan melancholii 1 okropnie traktowany w domu 
nrzez desnotyczna żonę. wyjaschał z Rislawv  Dłuco 
łoździł po całym kralu. wreszcie wyjechał do Meranu 
i tam nag'e umarł. 

Nuna i Zhiniew hyll ieszcze wtedy bardzo miody, 
dzieci nrawie Nina nosiła przez catv kalendarzowy rok 
nrzenisowa żałobe. lecz nie odczuła straty. edvś z oj- 
cem nic la nie łaczvło. 7bieniew natomiset btóry hyt 
fizycznie żywym portretem ojca. cierpiał hardzo. gdyż 
z oleom byt w rzadkiej. serdecznel nrzvinśni durach chisz 
troche marzycielskich troche ełnhych i gnębionych 

(Ciar. dalszy. 
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Niesiychany skandal. 


Żydzi prowokują i obrażają uczucia katelickie. — Dyrek'or derartamentu dr. Gic» 


wacki (Poznańczyk) tłomaczy żydów. 


— Żądamy w myśl interpeacji posiów cha» 


deckich wyjaśnienia i tezwględnego ukarania winnych. 


We wtorek wnieśli ks. posel Kaczyński i towarzy= 
sze z klubu Chrześc. Dem. interpelację do P. Prezesa 
Ministrów i Ministra Skarbu w sprawie niesłychanych 
zajść w państwowej fabryce tytuniowej w Grodnie. 

To, co poniżej podajemy z uzasadnienia interpelacji 
jest tak niety.ko niesłychane, ale i ohydne, że wymaga 
nietylko bezwzględnego wyjaśnienia, ale i bezwzgięd- 
nego surowego ukarania. 

Szczególnie dziwną i szczególnie tolerancyjną jest 
rola dyr. departamentu p. dr. Marjana Głowackiego, 
tem dziwniejszą, że jako Poznańczyk znać powinien 
lepiej i lepiej odczuwać niebezpieczeństwo żydowskie, 
To też i rola jego — według uzasadnienia interpelacji 
nader dziwna — winna być wyświetlona, bo nie można 
chyba dopuścić, by w Polsce dyrektor departamentu 
tak lekceważył wzgl. nie doceniał faktu obrażania uczuć 
katolickich. : 

Po tych kilku uwagach posłuchajmy. co mówi inter- 
pelacia. a przekonamy się. że nasze uwagi są jeszcze za 
słabe, by wyrazić nasze głębokie oburzenie. 

„Na terenie państwowej fabryki tytuniowej w 
Grodnie — czytamy w interpelacji dwukrotnie 
miały miejsce orgje bluźniercze ze strony miejsco- 
wych pracowników żydów, wyszydzające i zniewa- 
łające świętości i uczucia katolickie. Protokuł po- 
wyższych zajść. sporządzony na podstawie zeznań i 
podpisów szeregu Świadków chrześcjan, pracowni- 
ków tejże fabryki. brzmi jak następuje: 

„Dnia 30 grudnia 1924 r. w państwowej fabryce 
monopou tytoniowego w Grodnie w krajalni. po- 
łączonej zsortownią tejże fabryki. żydzi pracujący 
w dziale maszynowym, zebrawszy się po wspól- 
nem porozumieniu się podczas pracy w fabryce, 
urządzili w celach prowokacyjnych ohydną zaba- 
wę. ośmieszając i p'ugawiąc Krzyż św. i odpra- 
wianie Mszy św. Zabawa ta byla urządzona w 
sposób następujący: pracownicy wydziału maszYv- 
nowego żydzi nbrali łednego żyda w worki, mó- 
wiąc wobec wszystkich pracowników głośno, że 
to jest ksiadz, | nastepnie umocowawszy na kiju 
od szczotki drugą szczotkę — objaśniali, że to jest 
godło chrześcijańskie, Krzyż św.. kpiac sobie. że 
godłem chrześcijańskim może być I szczotka i to 
im wystarczy, 

Następnie żyd ten, naśladujący księdza chodził 

z tą szczotką, a żydzi padali na kolana, odoinali ł 

opuszczali spodnie 1 bleliznę spodnią. Wobec 

ogromnego oburzenia pracowników chrześcijan, 
żydzi zaprzestali zabawy. grożąc im, jeżeli praco- 
wnicy chrześcijanie doniosa o tem dyrekcji. to mo- 
ga być pewni że za kika dni zostaną oni usunięci 

2 pracy. Wobec obawy utraty pracy — praco- 

wnicy świadkowie tej ohydnej | podlej zabawy — 

zaniechali skargi. Za godznę podmaistrzy Hasz 

(żyd) zwrócił się do pracowników chrześcijan z 

zapytaniem, czy chcą pracować i radził, by o tem 

zajściu nikomu nie mówili, bo w przeciwnym ra- 
zie on usunie ich z pracy. 

. Dnia 9 stycznia 1925 r. podczas pracy w fabry- 
ce w tymże samym wydziale kraja'ni, podmajstrzy 
Hasz ustawił kilka pak od panierosów, łedna na 
drugiej. umocowawszy powyżel taka szczotkę. iak 
iw poprzednim zajściu. ubrali w worki żyda Sa 
mojła, nalepiwszy mu krażek papieru na "łowie. 
imitujący tonsurę. i rozpiawszy worki na 4-cb 
drążkach. oprowadzali tego żvda nod baldachimem 
z tych worków zrobionym, a żydzi nółkołem no- 
kleka'| wokoło tych pak. a żyd nod haldach'mem 
obchodził tych kleczącvch żydów | nadnoszac nu- 
dełko od panierosów każdemu z tych kleczacvh 
rozdawał panierosa czytaż inny nrzedmiot kl. 
dąc Im w usta, Żydzi Śpiewaj wówczas jakieś 
śnrośne niosenki, 


— 


Oburzenie chrześcijan pracowników wzrosło 


tak, że pracownice płakały, a gdy jedna z praco- ` 


wniczex chciała natychmiast pójść do dyrektora, 
to udający księdza żyd Samoił objął ją. zrożąc, że 
nożem. leżącym na stole kraialnvm zabe ją. 

Po tym fakcie żydzi kpili sobie, pytając chrze- 
ścian, czy nie mogliby być ksężmi i odprawiać z 
powodzeniem Mszę św. Pracownicy nasi wobec 
groźby ze strony żydów. których jest dwa razy 
więcej w fabryce, bojąc się utraty stanowiska za- 
pewniającego im egzystencję, nie donieśli o tym 
fakcie dyrekcji, lecz ciągłę kpiny i drażliwe zapy- 
tania, dawane pracownkom chrześcijańskim na 
temat czy dobrze odezrali to przedstawienie, zmu- 
silo tychże pracowników do zakomunikowania o 
powyższych faktach Związkowi Zawodowemu 
Robotników Chrześc."*. błagając Związek o inter- 
wencję. Protokuł niniejszy został spisany na 
podstawie zeznania niżej podnisanvch świadków 
tych faktów w obecności członków Zarządu Chrz. 
Związku Tytoniowców. 


Grodno, dnia 10. I. 1925 r.“ 


Po otrzymaniu powyższego protokułu zwróciłem 
się do wsadz prokuratorskich z wnioskiem 0 poc:ąg- 
nięcie do odpowiedzia.ności zbrodn.czych blużnier- 
ców. Pierwiastkowe dochodzenie  ustaiiło wiaro- 
godność powyższych zeznań. Nie mogę jednak po- 
zostawić bez skutku karygodnego zachowania się 
władz naszych, które swem postępowaniem dopro- 
wadziły do tych ekscesów. Kilkakroinie zwracałem 
uwagę pp. dyrektorom Głowackieniu i Ostrowskie- 
mu na niesprawiedliwe i krzywdzące traktowanie 
żywiołu po skicgo w fabryce. na pobłażliwość i fawo- 
rytowanie żydów, litwiaków z pochodzenia, najbar- 
dziej wrogo usposobionych do Państwa. Zwracałem 
uwagę, że dyrextur fabryki p. Gailecki jest nieodpo- 
wiedni na swem stanowisku, że na skutek cszczer- 
czych reacji żydów wyda'a z fabryki robotników 
polskich, że pozwala na to, że żydzi zmuszają praco- 
wnków chrześciian do należenia do ich Związku 
żydowsko-komunistycznego pod grozą utraty pracy. 
toleruje terror większcści żydowskiej nad bezbron- 
nymi robotnikami polskimi. że powierza stanowiska 
w fabryce ludziom pozostającym pod zarzutem Szpie- 
gostwa (sprawa Follendorfa)) wbrew ki kakrotnym 
ostrzeżeniom itp. Szczytem zaś niedbalstwa i nie- 
porządków. panujących w fabryce było urządzenie 
podczas pracy ohydnych scen bluźnierczych. Meje 
przedstawienia i prośby nłe Odniosty pożadanego 
skutku, dopiero trzeba było tak wstretnego skandału, 
aby pod wpływem wzhurzenia opinji społecznej na- 
sze władze zwróciiy bacznicjsza uwagę na stosunki. 
panujące w fabryce. Į to wszystko ma miejste w 
Grodnie. gdzie żywioł polski w'nien cieszyć się spe- 
cja na opieką I troską naszych władz Niestety nasi 
urzędnicy wystepują raczej w roli adwokatów ży- 
dowskich 1 tak np. b. dyrektor Głowacki nsiłował 
mi dowieść, ża ło nie bvtv sceny bluźniercze, lecz 
tylko wesele żyńowskie (!!2) 

Podalac powyższe do wiadomości Pana Prezesa 
Rady Min'strów. zarytuje Go: 

1) Czy rotów jest polecić wwdalić hezzwłocz- 
nie wszystkich tych. którzy brali udział w eksce- 
sach hluźn'erczych na terenie państwowei fabryki 
tytoniowej w Grodnie oraz ukarać kierowników, 
którzy bezczynnie zachowali się wnhec tych załść: 


2) Co zamierza uczynić. ahy na przyszłość za- 
pewnić sprawiedliwe traktowanie przez zwierzch- 
ność fabryki pracownków chrześcijan i nie dopu- 
Ścić do terroryzowania ich przez żywioły żydow- 
sko-kommunistyczne zatrudnione w fabryce? 


Jeszcze „tanio kupować -- drogo sprzedawzć”, 


Przeciw propagandzie swawoli 


Wygłaszając jakąkolwiek zasadę, nigdy nie wyklu- 
ezam możliwości istnienia odmiennego zdania | zawsze 
gotów jestem z całkowtym szacunkiem wysłuchać zda- 
nia choćby zgoła przeciwnego mojemu nie uchylając się I 
od dyskusji — o ile replika dotyczy samej sprawy. a nie 
'waracza na tory t. zw. osobistych wycieczek Dysku- 
sja. choćby cięta i ostra. ale rzeczowa — przyczynia się 
do oświet' enia przedmotów sporu. natomiast przenosze- 
nie polemiki na grunt bardziej osobisty obniża jej po- 
ziom i odejmuje jie] owo Szersze znaczenie, które jest 
uzasadnieniem publikowania danej wymiany zdań. 


Z uczuciem przykrego zawodu stwierdzić muszę. że 
p. Tomasz Zan najwidoczniej holduje innym pod tym 
względem zasadom, bowiem artykuł swój p. t. „Tanlo 
kupować — drogo sprzedawać“ (.„Gł. Pom.“ z dn. 8. 1. 
1925 r.) mający być krytycznem omówieniem moich 1i- 
wag, zameszczonych pod takim samym tytułem w „Gi. 
Pom.“ z dnia 21. 12. ub. r. — poświecił przeważnie mo- 
jej skromnej osobie w mniejszej zaś części zajął się 
właściwym przedmiotem mego — i zapewne swego — 
artykułu. 

Nie pójde za przykładem p. T. Žana i jego osobą 
zajmować się nie będę. Ponadto stać mnie na pobłażii- 
wość, abym zbył milczeniem mętne | pelne irytacji alu- 
zje p. T. Zana na temat demagogji. taniej popularności 
etc. Bowiem tego rodzaju frazesy zaliczam do arsenału 
Środków. nie wzmacn'ajacych bynaitnniej s/uszności sta- 
sowisza tych, którzy się niemi — jako deską ratunku — 


gospodarczej. 


posługują. Pomijam również bez odpowiedzi wszelkie 
inne osobiste przyczepki I niby — uszczypliwości. 


Do ponownego zabrania głosu w tym samym przed- 
m'ocie skłania mnie konieczność wyjaśnienia tych moich 
określeń i twierdzeń, które w pobiernem streszczeniu p. 
T. Żana wyglądają nieco inaczej. niż w rzeczywistości. 


Sam p. T. Żan pisze. że Pomorskie Towarzystw Rol- 
nicze jest tylko częściowo zrzeszeniem ekonomicznem, 
pozatem zaś, czego już p. T. Žan nie pisze, ale co wy- 
nika ze statutu tego towarzystwa, jest ono instytucją, 
mającą także cele oświatowe i społeczne. Wobec takich 
założeń programowych cele ekonomiczne Pom. Tow. 
Ra'nicz. mogą wyrażać się li tylko w takich formułach 
i hasłach, które nie stoją w sprzeczności z pojęciami pra- 
cy i karności spolecznej. Twierdziłem i w dalszym cią- 
gu twierdzę, że zasada „tanio kupować — drogo sprze- 
dawać" jest antyspołeczną. Tego poglądu mój oponent 
nawet nie próbował obalić. 


Prawda, że sprzedawanie | kupowanie są funkcjami, 
nie podlegającemi kryterjom pracy społecznej. lecz chy- 
ba nawet p. T. Żan nie zaprzeczy. że zarówno ro!nik. 
lak i każdy inny obywatel, w tych funkciach ekonamicz- 
nyeh nie powinien iść przeciw dobru społecznemu. 
Wówczas bowiem loialność obywatelska ustępuje miej- 
sca względnemu egoizmowi jednostkowemu czy ka- 
stowemu, a źle pojeta wolność oahywatels*a zamienić 


się może w dziką swawole gosnodąrczą. Tembardziej 


Deene p ua 


uaczyć na te retczy musi organizacja, która jest ty.ko 
częściowo ekonom.czną. 

Wediug p. i. zana maksyma „drogo sprzedawać i 
tanio kupować“ dąży do pomyślności caonomicznej da= 
nego przedsiębiorstwa. (Lzżyż tak jest istotne? Po- 
rzucmiy grunt martwych formuiek i przynatrzmy się 
nurtująceinu wokół nas życiu. 

Czy panu T. Zanowi nie wiadomo, że najsilniejsze 
ekonomicznie przedsiębiorstwa Sprzedają właśnie naj- 
tan.ej i dzięki temu fundują i utrwalają swoją pomyśl= 
ność? Ałboż nie wiadomo powszechnie, że potężne ca- 
łości gospouarcze, reprezentowane przez państwa. naje 
skuteczniej zabezpieczają swoją pomyś ność gospodar- 
czą przez zwycięskie wyścigi nie w podnoszeniu, lecz 
wlaśnie w obniżaniu wszelkich cen na tnędzynarodo- 
wych rynkach zbytu? A rozporządzenia rządów celem 
obniżenia stosowanej w ich krajach Stopy procentowej 
— czyż nie są Świadomym wysiłkiem, podjętym ku ob- 
niżeniu cen? 

Polityka wywalczania wysok'ch cen musiałaby po- 
dzielić społeczeństwo na gnębiące się wzajenmie armie 
zawodowe, biorące odwet jedne na drugich i pchajace 
organizm gospodarczy państwa do niechybnej kata- 
strofy. Nie da się zaprzeczyć że iakie egoizmy zawą- 
dowe istnieją z mocy twardego prawa życia. ale poczu- 
cie interesu zbiorowego i wspólnych celów winno je la- 
godzić i wpływy ich możliwie nieszkodliwemi czynić. 
Czyż ten pog ad, wypowiedziany w atakowanym fi łez 
p. T Zan'a moim artykule, ina być owvim zlekcewa- 
! żonym przezeń .demagogicznym sentymentalizmem?* 
Takiego sentymental'zmu może wypierać sie osobiście p. 
T. Zan ale żadną miarą nie może tego czynić w imieniu 
Pom. Tow. Roln., ani tembardziej całego zawodu rolni- 
czego. 

W dalszych swoich rozważaniach p T. Zan mówi; że 
„o potrzebie taniej produkcji nikt nie wątpi”. starajac się 
w ten sposób zbagatelizować moją tezę. że dażenie do 
potanienia produkcji rolniczej będzie dla wszystkich 
kcrzystniejsze. niż ewentualna zmowa co do wyśruko- 
wania cen. Jeżeli istotnie nikt nie wątpi o potrzebie 
potanienia produkcji, to zatem n'kt nie wątpi również io. 
sluszności naszego arcumentu. a w tem właśnie leżw je- 
go sila. druzgocząca maksymę p T Žana 

Przyznaje wreszcie Szan autor. że to. co ja w swo- 
im artykule przytaczeiem dobre hvio na czasv woienne 
Pisze p. T. Żan dosłownie: „Jednak dziś iuż wojna mi- 
nęła. Znajdujemy się w ustroju karita istvcznvm i pra 
worządnym. a nie holszewickim* Tu kryje sie kan'tar- 
ny lapsus p. Żan'a. Prawda i słuszność iest chyha jie- 
dnaka w czasie wojny i w czasach nrokcjowych. I wte- 
dy i dziś interes jodnostki musi kończvć sie tam, gdzie 
zaczyna słę interes najszerszezo ogółu Moralne pra. 
wo. którem uzasadniio państwa swnie mieszanie de. do 
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Pierwsze! Prmorskiej Wystewy Ro'n'elwa i Przemysłu 
w Grudziądzu ===="=<== "a 


komuntkue, że skad sacu konkursowego na afisz wye 
stawowy est nasięnu ący 

| Henryk Bazanowski. Jannsz (zzrl ski, 
Ninrsysiaw : robelny, Adam orgw fski, 

| W acł+w Nzczebiewki, A ładysłnw Sary u-z- 
| Bie ski. 13=6 
| Sądzene konkursu odbędzie się w dnu 3-go luiegu 

© godz 15 w sal Rady Meiskie w (Grudz adzu. 
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przejawów życia gospodarczego W zasite wuliy, — IO 
samo moraine uprawnienie — w imię dobra pubiicznego 
— isliueje i obecnie z tą różncą, że zquenone warunai 
powojenne zniniejszyty Jego Wyrazistość. W czasie 
wojny. w momentach rozpelana najniższych instynśtuw 
państwo poprostu za łeb brać musiało wyuzuaną spe- 
«ulację jednostek czy grup — nie w imię bolszewizinu. a 
da ratowania państwa przed niem. Obecnie, gdy nor- 
niują się stosunki, państwo wyrzeka sę wielu swych 
dotychczasowych funkcj. na rzecz spoieczeństwa, przeto 
ingerencja państwa i w tej dziedz nie ustaje, ale nadal 
czuwać musi kultura duchowa środowiska i wspomnia- 
na już raz karność społeczna. pielęgnująca niczawodny 
instynkt odczuwania i rozumnego współdziałania me- 
unikn'onym przemianom gospodarczym i społecznym. 

j Pod koniec repliki mięknie coraz bardziej mój kontr- 
poleniista i, mówiąc o podstawach ustroju pra worząd- 
nego, wymienia przedewszystkiem tanłość produkcji a 
potem „jaknajdogodniejsze jej spieniężenie*. Do tego 
przychodzi jeszcze wzmianka o „rozumnej“ współdzia- 
łalmośc. A teraz zauważ Szan. Czyteniku! Taniość 
produkcji — kiedy ja za nią przeniawiałem. to miało tu 

i być niepotrzebne, bo p, T. Zan zapewniał. że o jej po- 

| trzebie nikt nie wątpi; ale kiedy o taniości produkcji 

| mówi p. T. Zan. to kwestia ta urasta do rozmiarów jed- 

| nej z počstaw praworządności ustroju państwowego! A 
dalej: jaknajdogodniejsze spieniężenie produkci. Zatem 

' sam autor powoli rezygnuje z „drogiego sprzeda wania“, 

: a zadawalnia się „najdogodn'ejszem spien'ężeniem”* pro- 

| dukcji. W tem jest jednak znaczna różnica. Np. jeże- 

li robotnikowł za kilo wyprodukowanej przez niego 

wieprzowiny miejscowy  przekupień daie 100 groszy. 

| podczas gdy do rąk konsumenta produkt ten dostaje się 
| za cenę 180 groszy — to wszystko co rolnik uczyni. aby 

i przez wyłączenie kosztownego i zbędnego pośrednictwa 

"osiągnąć da siebie cenę jaknaibliższą owych 180 gro- 
szy — będzie z jego strony dążeniem do ia<najdogod- 
niejszego spieniężenia swej produkcji Jeżeli jednak 
rolnicy zrzeszą się, aby np. uzyskać zamknięcie granie 
państwa dla wwozu wieprzowiny pod wszelką postacią. 
a następnie zmówią się I zmowy dotrzymai». aby nie 
sprzedawać trzody chlewnej taniej niż vami sami Sobie 
to — bez względu na istotne koszta produkcji i potrzeby 
kraju — postanowili, to będzie to właśnie dążenie % 


drogiego sprzedawania. Różnice zatem w obu powyż- 
szych ujęciach omawianej sprawy są wyraźne, 

Jeszcze bardziej uniedołężnił szan. autor swoją od- 
powiedź wpiątaniem do niej wzmianki o spółdzielczości. 
Wskutek tego obnażyło się ubolewania godne pogmat: 
wanie pojęć, jakiego dokonał p. T. Zan w swym nazbyt 
ostrym polęmicznym ferworze. Bowiem najmniej wy- 
robiony działacz, a temmbardziej „pisujący*, powinien 
zdawać sobie sprawę, że idea spółdzielczości jest ideą 
najdalej posuniętej samopomocy i solidarności społecz- 
nej i wręcz walczy z egoizmem jednostek i klas, wyra- 
żającym się w haśie: „tanio kupować — drogo sprzeda- 
wać". o 

Nie podobał się p. T. Zańowi mój jakoby katego- 
tyczny sposób określania rzeczy. Tymniemniej jednak 
— tym razem naprawdę kategorycznie — pozwolę sobie 
zauważyć, że kto neguje powyższe „sentymenty“. ten 
obniża własny i zbiorowy intellekt Bez tych senty- 
mentów jednostka czy grupa tworząca lub*przetwarza- 
jąca dobra materjalne staje się tępym hańdelesem, któ- 
ry „patrząc jedynie na koniec własnego nosa. nie do- 
strzega potężnych związków przyczynowych pomiędzy 
zjawiskami życia gospodarczego, społecznego i politycz- 
nego. 

Tyle co do samego zagadnienia. 

W zakończeniu pragnę zwrócić uwage hu oko'icz- 
ność, Że sz. autor, przeciwstawiajac się mnie w toku 
swego artykułu. używa zwrotu „my“. Czy tej liczby 
mińogiej p. T. Zan używa! gwoli własnera małe.tatu 
€zy też w ten sposób chciał zaznaczyć. iż w tej sprawie 
występuje jako czyjś reprezentant? Szkoda. że to nie 
„zostało wyiaśnione. Dowiedzielibyśmy się może. że prze- 
usta p. T. Zana protestuje liczniejsze grono. prarnacych 
„Uzdrawian'a* stosunków ekonomicznych w myś! zbaw- 
czej recepty swego przedstawiciela, a mego szan, prze: 
ciwnika w dyskusii. 

Nie jest mi wiadomy stosunek p. T. Zana do autor- 
stwa skrytykowanej przeze mnie odezwy dyrekcji Pozn 
Tow. Roln. Wydaje mi się jednak że mam do czynie- 
ta z samym autorem. Nie twierdze. ale nrzymiiszczam 
sadzac z wielce podraźnionewo I oprysi:liweer tonu ar- 
tvkułu p. T. Zana. Jeżeli p. T. Zan zendzi sie na noelad 
że przysłowia $a madrościa narodów. to mu nrzypomne 
prastare i znane nowiedzenie: Jowiszn, gniewasz Sie 
a wiec nie masz raci... ° 

Wreszcie oświadczam. że ze swej strony tważan 
rzecz za ostatecznie wviaśniora I z tero wzeledu nie 
widziałbym dobrel racit do ewentualnego udziału w dal- 
szej bezcelowej polemice. 

Wł. Krzaczyński. 


Słararudąa 9 T 1025 r. 


Wiadomości bieżące, 
KALENDARZ: Srbota 24 stycznia Tymotensza bisk. i m 


Wschód księżyca 7 42 zachód 4 28. 
Wschód słońca 7 56 zachód 4 29 


b 


—** Bibljoteka i Czytelnia T. C. L. w Grucziądzu jest o- 
twarta: 
, W Muzeum (ul. Lipowa nr 28 | pir.) codzienne — z wy- 

jątkiem niedziel i świąt — od godz. 5—7. Dia dzieci w środy 

i soboty od godz. 4—5. 

Na Chelmińskiem przedmieściu w kancelarji parafja'nej 
(ul bydgoska nr. 10) w poniedz ałki i czwariki od 4—5. 

W Tarpnie, w szkołe we wtorki | piątki od godz. 4 — 6 


—** Muzeum (ul. Lipowa nr, 28) jest otwarte w środy i 
soboty od godz. 12—2, w nlsdz'ele i święta od godz 11—2 
I 


—** Chorągwie wywieszać! Jeszcze wczoraj wieczorem 
z okazji obchodu piątej rocznicy oswobodzenia Grudziądza 
udekorowano w kilku miejs ach nasze miasto chorągw'atni o 
barwach narodowych. Dzisiaj rano pojawilo się ich jeszcze 
więcej | to przedewszystkiem na gmachach j urzędach pań- 
stwowych. Najefektowniei przedstawia się dekoracja na Sta- 
rym Rynku, gdzie skutecznie ze sobą rywalizują „Dom Kon- 
fekcymy" I „W. Korzęnenwski T. Akc.', Niestety na innych 
ulicach nie dostrzegł śmy jeszcze zupe'nie żadnych choragwi. 
I tak np. ulica M'ekiewiczą — począwszy od Drukarn: Po- 
morskiej aż do poczty n': mała do godziny 11-ej rano jeszcze 
ani jednej chorągwi. Tak samo górna część ulicy Lipowej 
raz inne. Ponieważ jednak właśowa uroczystość przyp:.- 
da dopiero na niedzielę, przeto sądzimy, że na ów dzień mi.'- 
sto nasze w zrozumeniu ważnej chw'ł — przybierze nat:żną 
mu odświętną szatę. Niechaj nie zabraknie ani iednego domu, 
na którymby me powiewała chorągiew polska. 

—** Uroczysty wieczór w Teatrze Miejskim. W niedzielę 
dnia 25. 1. br. o zodz'nien 8-mej wieczorem odbędzie się w 
$al; Teatru Miejskiego w Tivol uroczysty wieczór ku upa- 
miętnićn u rocznicy oswobodzenia miasta QGrudz'ądza. Pro- 
gram Składa S'ę z przemówienia, od:gran'a hymnu przeż or- 
klestrę 64 p. p. oraz utworów orkleStralnych śpiewów Tow 
śpiewaczego Lutni I Moniuszki, gry solowej na skrzypcach p. 
prof. Glżejewskiego oraz śplewy solowe p. prof. Św'erzego. 
Cenv na uroczystość tę są bardzo niskle. gdvż wynoszą od 
50 groszy do 2 złotych. Czysty zysk przeznaczony j'st na 
Fundusz Oswobodzen'a m. Grudziadza wobec tego wyraża- 
my nadzieję. że obywatelstwo jak najliczniej w uroczysiości 
te; weźmie ndz'ał. 

—=% Capstrzyk orkleśtr wojskowych. W zoraj o godz 
3-mej wieczorem wyruszył z koszar 64 p. p. capstrzyk or 
kestr wolskoawych  OrkleStrze towarzyszy!a kompania 64 
pP. b w pełnym unl'orm'e. Wśród malowniczych pochodni I 
lamplonów otoczony zewsząd liczna gawiedz'ąa uliczna, prze- 
szer)? cnpstrzyk ulicam' naszego młasta. Przed mieszkani m 
pp. prezydenta Włodka sta rasty Ossowskego i gen ŁadoSa. 
zatrzymano się przez chwile į odegranc kilka marszy. Cap- 
strzyk poprzedz!! obchód piątej rocznicy oswobodzenia Óru- 
dządza której uroczystość przypada na dziś | na pojutrze. 

9% W sptawle organizac: tygodnia Kresów Wschodnich. 
Dnin 22 ttycznia o godz. $-ei w lokalu własnym odbyło się 
posiedzenie komitetu Związku Obrony Kresów Zachodnich, 
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24-go stycznia 1925 r. 


Pierwszy nocny lot nad Warszawą. 


Warszawa, 23. 1. (AW). 
Kalina ! Szałak dokona'o pierwszego nocnego lotu nad War- 


Dwóch pilotów wojskowych | 


szawą, przy świstle 4-rech reflektorów. Lot trwał 17 minut. 
zakończył się szczęśliwie 


Uczony niemiecki -- ziodzielem. 


Profesor historji zosta! aresztowany za kradzież dokumentów historycznych z ars 
chi»ów państwowych i prywatnych. 


W Niemczech jedna sensacia goni drugą. Jeszcze nie u- 
kończono do:hodzenia w skandalicznej aferze finansowej Ku- 
lisker-Barmat a tu juź znowu Berlin ma nowa senzacię, która 
tym razem wywołana została przez aresztowanie znanego i 
ogólnie szanowanego hstoryka Hancka. Znany archiwista 
Hanck aresztowany został pod zarzutem kradzicży cennych 
dokumentów h'storycznych z archiwów państwowych i pry- 


„watnych. 


K'erownctwo wiedeńskiego arch'wum państwowego | 
dworskiego zwróciło uwagę na wydane przed ki'ku mies ąca- 
mj katalog; najpowożni jszych antykwarni. które polecałv na 
Sprzedaż Szereg dokumentów. wykradzionych w taiemn czy 
sposób z archiwum wiedeńskiego. Archiwum Wiedeńskie za- 
wiadomiło o swem spostrzeżen'u pol'cję berlińską. 

Śledztwo naprowadziło na ślad profesora Hancka. którczo 
mieszkanie było formalne zap hane nairozmaitszemi doku- 
mentami z archiwum londyńskiego watykańskiego. haskienn, 
madryckiego i wielu innych. Skradzione dokumenty profesor 
na którym omaw afo Sprawę zorganizowanią tygodn'a Obro- 
ny Kresów. Wybrano kilka sekcji i szefów tychże, między 
innemi sekcję Sprzedaży nalepek, pudełek Szczęścia, propa- 
gandy itp. Ustalono termin tygodnia, który będzie m'ał miej- 
sce między l-vm a 8-yin lutego 1925 r. Obradom przewodni- 
czył p dr Maj. 

--** Zmiany w sądownictwie. Jak się dowiadujemy dy. 
rektor przy sądze okręgowym w Grudządzu p. Żyborski zo- 
stał w tych dniach przenios'ony w stan spo zyku Sędzia p. 
Fr. Poltowicz z Chełmna został przeniosan dn Grudz'adza. 

—%* Kradzież roweru. Wczoraj około godz. 2-el poppel 
skradz'ono p. St. Botes awsklemu rower. Kradzież nastąpiia 


Hanck sprzedawał za pośrednictwem zaułanego przykrawacza 
Holienlohera Kradzieży swolch zaczął dokonywać przed 30 
lat I dop'ero pojaw'enia silę w handlu tych dokumentów, 
o których wiedziano, że należą do archiwum wiedońskiego na- 
prowadziły na ślad kradzieży, 

Między innemi znalez'ono w misszkaniu Hancocka cenny 
złoty zegar z zbiorów watykańsk'ch. Kradzieże tlumaczy u- 
czony niemiecki chorobiiwą skłonnością do kolekcjomowan'a 
cennych dokumentów historycznych. Profesor ten sprzedawał 
mniej cenne dokumenty. aby za pł:n'ądze w ten sposób uzy- 
Skane, nabyć dokumenty ważniejsze. Listów ! papierów pod- 
p'sanych przez Fryderyka Wielkiego. Edwarda VII t Leona VTU 
nie sprzedawał, ponieważ żywił on do tych dokumentów ho- 
ską cześć dla tych ludzi ! najm'iszem jego zajęciem bylo wpa- 
trywanie się w te podpisy I naśladowanie ich. 

Profesor Hanck napisał dotąd 50 tomów historji niemiec= 
klej. 


—— 

W w, 
w chwil. kiedy p. B. zalatwiał interesa w iednej z tutejszych 
księgarni zostawiwszy uprzednio rower na ulicy. Skorc p. 
B wyszedl ze skl pu roweru już nie było.. Rower był marki 
„Victor a“. nieco zniszczony. Na przedn'ej ramie widnia' głę- 
boki znak uderzenia o drzewo kierownica była pó!wyścigowa. 
Rower pos'adał latarkę elektryczną. kompletne przybory po- 
mo nicze oraz tekę z książkami szkolnemi. Poszkodowany 
obi cza stratę na 230 zlotych. 

—*% Z kron'ki policyjnej Podczas ostatniej doby aresz- 
towano w naszem mieście 2 osoby za kradzi:ż k'eszonkawą, 
popełnioną w tramwa'ach miejskich, 2 osoby za przemytni- 


two ł 1 osobę za pijaństwo. 


/ZEDTPOTUOWYNIOŻNICZAN 2 


Walne zebran» filii robotniczei Chrześc. Zlednaczena 
Zawodowego odbędzie się w niedz clę dnia 25 bm. o godzinie 
2-glej popoł. w Sekretarjacie. Rynek 15 


r 


Na porządku obrad. sprawozdanie dotychczasowego za- 
rządu z dzia'alności swej, oraz wybór nowego zarządi! 
Wstęp tylko za okazaniem książki członkowskiej, 
ZARZĄD. 


Ruek tow Arvstw. 


—(rt) Stow. Polsk'el Mindzłeży Katof'ckiej (śródmieście) | 
podaje swym członkom do wiadomości, iż w Sobotę dnia 24 
bm. popol. jest spowiedź a w niedz'elę rano wsrólna Komunia 
św. Zbiórka o godz. 7.30 rano na salce parafialnej. Zarząd. 
św. Zbiórka o godz. 7.30 rano na salce parafjalnej. (392) 

ZARZĄD. 

—(rt) Uprzejmie zapraszamy wszystkie członkinie Nar. 
Organizacji Kobiet z wprowadzonymi gośćmi — na wspólny 
urozmaicony podwieczorek w .Wielkopolance'* (sa'a na T ptr) 
w medz'elę, dnia 25 stycznia br. o godz. 414, Wstęp — 1 zł. 

(371) Zarzad N O. K. 


—(rt) Doroczne Walne Zebranie Zwłazku Polaków Kre- 
sów Wschodnich odhędzie się dna 28. I. 1925 r. w Środę o 
godz. 7-mej w lokal: przy ulcy Szewskieł 15 parter, z na- 
stępującem porząck sm dziennym: 1. Sprawozdane Zarządu 
2 sprawozdani. kasowe, 3. sprawozdanie kom'sj! rewizy:;noj, 
4. wybór nowegn Zarzadu. 5. wybór kom!sił rewizyjnej. 6. 
wo'ne głosy. — Ze względu na ważność obrad o udza wszy- 
stkich cziomków pros ZARZĄD. 

—(rt) Towarzystwo Urzędnikiw Starbowych w Grudzia. 
dzu urządza w sobote dnia 31 stycznia 1925 r. w Teatrze 
Miejskim (Tivol) ulca Lipowa W'eczór kostf"mowo . m»sko. 
wy. W czasie zahawy pochód masek, ewolucje I tańce u- 
kładu pp. Piotrowskiego I Pawlawskiego. wystepy artystów 
Teatru Miejskiego. l-no aktówka baletv, p Ka zorowske ze 
swoim repert''arem, loterja fantowa ' inne niespodzianki. Tani 
bufat w własnym zarządzio! Plorwszorzedna wzmocn'ona or- 
kiestra. Początek o godzinie 22.ei. Strój wieczorowy lub 
kostium. Biiety wstępu na salę po 4 zł., do lóż po 5 zl, za | 


——— W m 


okazaniem zaproszenia. Zaproszenia wydaje komitet począw- 
szy od dna 22 bm. codzennie w godzinach od 9-€ej do 15-e4 
ulica Lipowa nr. 25, II p. pokói nr. 38 

—(rt) Balet Tow. Wiedzy Wojskowej. Dowiadunjemy się, 
że Towarzystwo Wiedzy Wojskowej urządza dnia 7 lutego 
wielki hal. Zaś 21-go lutego zabawę kostiumowo-maskową 
w salach Hotelu Warszawskiego. 

Przygotowania, jakie już czynią inicjaiorzy balów, dają 
rękojmię, że licznien zebrana publiczność hędzie się Świetnie 
bawć | z ba'ów Wiedzy Wojskowej wyniesie jak najlepsze 
wrażenie. Bliższe szczegóy podamy później 


Z KIN 
4 Kino „ORZEŁ“, Obok interesującego programu „Córka 
dwóc!, świsiów*' i „Maciste | wiez'eń nr. 51“ wystepują b. ar- 


tyści teatru miejsttiegn pp. Otrębski. Górecka i inni w operetda 
„Czyje dziecko“. 

4 Kino „APOLLO“ wyświ tla obecnie poteżne arcydzieło 
włoskie p. t: „Grzech Matki" Treść “Imu stanowią dzeie 
pięknej I mlodej dziowczyny. która z piętn"m grzechu swej 
matki. ciążko boryka sę z życiem. W roll głównej Stanisła- 
wa Gallone — tragczka a stu rwarzach, Jaka nadprogram 
występy artystów teatru miejsk. One-step i komiczna polka 
oraz bardzo dóbre kuplety komika p, A. Kaczorowskiego. 

2 Kno „OLIMPJA* demonstruje od 23 do 25 nm. włącz- 
nie w elk: drumat sónsacyjno detektywny p t.: „Czarna Molty* 
czyli „Postrach Londynu“ Chaney t W”eler Oakmert w roli 
g'ównel. oraz „Nadworny Atleta Japonii** dramat sensacvjny 
z Ethel Jenkins w roli głównej. Razem 18 aktóy. W niedzielę 
o godz. 2-ej wie'kle przedstawienie dla młodz eży ! dzieci. 


Z r EWA 


Ze sali sądowej. 


Przez I-ga Izbę Karna Sadu Okregowego w Grudziądzu. 
ga8ądzeni zostali w dniu lt-gc Styczna 1925 roku: 

Alolzy Kluczkowski, stolarz z Grudziądza na 4 miesiące 
w ęz enia. za to. że we wrześniu 1924 zabrał na szkodę Anieli 
Michalskiej za pomocą włamania 1 okulary ozdoby na cho- 
Inkę, 4 budzik į browning ł inne drobno rzeczy. Przedtem 
już by? karany. 

Franciszek Kamiński, iobotntk z Śwecie wieś na 1 m'e- 
siąc wiezienia. Marcin Kam'ński. syn Frant'szka na 2 tygodn e 
więzienia ponieważ wspólne 16. 2. 24. na szkodę Ryszarda 
ja w Mędrycach zabrali za pomocą wiamania 3 centnary 
yta. 

Antoni Klabus z Qrudziądza na 7 miesiecy. więzenia za 
oszustwo na szkodę Marji Smol'ńskly w OQrudziądzu w roku 
1921 przedstawił s'ę jej jako kawaler | włato'cjel kamieniey 
mimo że byt żonaty i kamenlcy nie posiadał — wyłudził od 
niej wówczas 80,000 mk. celem kupna sklepu z cyzarami, nad- 


Z Pomorza 


—%* CHEŁMŻA. (Złavany złodziej) U pewnego właści. 
ciela w elkiej kamieni v. lecz znanego dobrze policii z powo- 
du paserstwa. dokonano onegdaj ponownej rewizji. przyczem 
odnaleziono pomeędzy ‘nnm! większą ilość skóry zelówko- 
wej. pochodzącej z kradzieży ze skladu T Muellera, oraz steć 
do łowienia rvb skradzioną w cukrowni Dalei udało się po- 
sterunkow'! odkryć kilka rowerów skradzionych w roku 1923. 
Złodzieją aresztowano i odstawiono do więzienia tutejszego 
sądu okręzow go. 

(Samobójstwo.) Z przyczyn mewindomych popełnił 14 b. 
m. Samobójstwo przez powieszenie się. szeregowy 8-go putku 
strzelców konnych nazwiskiem Moaraczewski, pochodzący z 
Brzozowa, pow. chejmiaskiego, 


to wyłudzł 2 złote zegarki ! 4 pierścionki, nałożoną karę od- 
cierpiał już przez areszt Śledczy. 

Znana sprawa 4. p. Mar} Kowalskiej odgrywała się po- 
nownie przed Il-gą Izbę Karną tutejszego Sadu Okręgowego 
wobec wniesienia rewizi:, Sąd Najwyższy w Warszawie prze- 
kazał sprawę celem ponownego rozpoznan'a 1 rozstrzygnięcia, 
Poprzednim wyrokiem skazani były Bronisława Marszewska 
na 8 lat c'ężkiego więzienia. Marta Różańska na 1 rok wię- 
ziemia; w dn'u 16 stycznia 1925 wydała lzba Karna wyrok 
przecłw Marszewskiej na 1 rok więzienia z póliczeniem a- 
reszta śledczego od 14. 4. 24, Różańska została uwolniona. 

W dniu 19 1 1925 przez Izbę Karną skazany zosta]: 

Antoni Leangowski, robom'k z Nowego na 4 miesiące wle- 
złenia poneważ w czasie od listopada 1923 do lutago 1924 
wspólnie z innym! już poprzednio skazanym! sprawcami na 
szkode Heinr'cha Koerbera w Trylu koło Nowego 30 ao 35 
ctr. zboża, I uzdę i parę lzjeców | to za pomocą włamania. 


-—** TORUŃ. (Nieszczęśliwy wypadek.) Przed kilku dnia. 
mi w jodnym z miejscowych tartaków, pewnemu robornikowi 
dostała się ręka tak nieszczęśliwie pod piłe tarczową, że po- 
strada} kilka palców. Nieszczęśllwego odstawiomo do Szpl- 
tela dlakonisek na Mokrem. 

(Tramwaje kuraunją pod eskorta polici) Wobec licznych 
odgrażań się ze strony strejkujących a nawet wobec kilku 
wypadków obrzucenia tramwajów kamieniami, władze woj- 
skowe — na prośbę magistratu — przysłały  uzbrotonych 
żołnierzy. którzy eskortują tramwaje na przedn'el platformie. 

—*%* PUCK. (Skntki długotrwałej | shine] burzy na Batty- 
ku.) W ubiegłym tygodniu podawaliśmy naszym czytelnikom 
wiadomości, o szalejącej w niebyywałych dotychczas rozmin- 
rach wielkiej burzy na Bałtyku. Rozhulany żywioł morski, 
który trwał przez cały tydzień, straci} obecnie dość znacznie 


24-go stycznia 1925 r. 


ma swei sile. Wskutek powyższej burzy, wybrzeże nasze zo- 
stało w kilku miejscach bardzo poważnie uszkodzone. I tak 
koło włoski Karwi (pow. pucki) został rozbity j całkiem zmy- 
ty przez wzburzone fale, z powierzchni na d!ugości 50 me- 
trów, dużych rozmiarów potężny mur betonowy, który słu- 
żył ochronie brzegu przed podmywaniem przez wodę jak i 
zapobiega] usuwaniu się brzegu. Szkoda wyrządzona jest 
bardzo poważna i w:elka, gdyż brzeg teraz na tei przestrzeni 
miezabezp eczony przy ciągle powtarzających się w bm. ka- 
taklizmach powietrznych i burzach, narażony iest nie tylko na 
dalsze uszkodzenia j podmywanie, ale grozi dalszerm usuwa- 
niem się. 


W porcie puckim wyrwała woda kilka belek z mola i 

ostu, Szeroki, brukowany wielkiaemi | ciężkiemi płytami 
kam ennemi szkarp pod Oksywiem został prawie cafkowicie 
zniszczony. Płyty kamienne wielkości okało 80—100 cm” le» 
ża kilkanaście kroków od brzegu w morzu. W Gdyni port nie 
ponióst żadnych uszkodzeń. Natomiast droga prowadząca 
brzegiem morza do Pucka, zostaja zup'łnie zmyta. Pod ka- 
mienną Góra woda wyrwała kilkanaście sosen, podmyiwaląc 
bardzo niebezpiecznie samą górę. Czynniki kompetentne za- 
jęły się energicznie powyższemi uszkodzeniami, to też 5no- 
dziewać się można, że w niedługim czasie wybrzeże nasze 
odzyska poniesione straty. 


(Doskonały chór dzieci szkolnych.) Od kilku tat, w czasi 
niedzielnego nabożeństwa w tutejszym kościele raraflalnym, 
śpiewa chór dzieci szkolnych pod batutą ks. prob. E. Fittkau- 
ra. Ostatno w czasie minionych świąt. chór ten odśpiewał 
tak doskonale kiikanaście kolend i okolicznościowych pieśni 
gwiazdkowych, że zyskał sobie uznanie całego spałeczeństwa. 
Wyszkolony znakomicłe tak pod wzgledem złosnwym jak | 
techniczne, przyczynia się w. dużej mierze do uświetnienia 
nabożeństwa. To też chór jak i praca ks. prob. Fittkaura. za- 
maiuguje w całej pełni na pochwalna wzmiankę. 


a 


* 


—** GDAŃSK. (Okret sowiecki w porcie.) Da portu zdań- 
skiego zawinął w tych dniach po raz pisrwszy od czasów 
przedwojennych, okręt rasyiski pod nazwą „Sowiet”, s po- 
łemności 3000 tonn. Zabrał on ładunek cukru j natychmiast 
odptynął do Petersburga. Charakierystycznem jast, że da- 
wództwo okrętu zabroniło załodze nietvtko przebywania w 
Woluem Mieście Gdańsku ale wogóle wysiądania na nd. 

(A. W.) 


Z całego Świata. 


— BERLIN. (Fatalne „znużenie“ weterana złodz eisklega), 
Berlińskie pisma przynoszą ucieszną wiadomość o złodzieju. 
który przy, czy też po... ciężkiej pracy zespał. Weteran 
włamywaczy 65-letn! Gustaw Filke włamał się przez wybity 
otwór w podjodze do Sklepu z cygarami | papierosami przy 
ulicy Weissensee. Rano po otwarciu sklepu zobaczona lakie- 
goś starego człowieka, leżącezo w głębokim śnie na skrzyn- 
kach od papierosów, e obok niego stało kilka worków. na'a- 
dowanych towarem. Obecni po nleładzie. laki panował w 
Sklepie I po rrzygotowanych workach domyślili się, że mają 


GŁ O 3 PO MO R S KM? 


Do prenasizeratorów nocziowych! 


Z dniem f-szego stycznia r. b. wprowadziła poczła abonament kwartalny. 
Inowacja ta dia wielu stalych czytelników „Głosu Pomorskiego ekazała sie nie” 
dogodną, wobec czego zwracamy uwayę, że przyjmowanie prenumeraty mie- 


sięcznej jest dopuszczalne w dalszym ciągu. 


Prenumeratorzy więe mogą 


wnosić abonamont miesięczny, w urządach pocztswych i na ręce iistowych, których 
prosimy uprzejmie o przyjmowanie wpłat jak dotychczas. 


Kwity abonamentowe — do wypełnienia na joden albo dwa miesiące — 


zmajdują się poniżej. 


Presimy wyciąć i podać zamówienie poczcie. 


do czynienia z włamywaczem i przywołaji policję. Qbudzono 
staruszka | odprowadzono do sędziego, gdzie zezna:, że zmę- 
czyj się pracą prz” włamaniu i chciał się troszkę” zdrzemnąć. 
Sfatygowanego złodziejaszka zapruwadzano na... dłuższy od- 
poczynek do więzenia, w którem spędził już 38 lat. 


t ag EEEF 
Sprawy snoieczas-gaspodaicze. 

— ZJAZD OKREGOWY KUPIECTWA POMORSKIEGO. 
W dniu. 25 bm. o godzinie 3-ciei popol. rozpocznie się pierw- 
szy z kolej w tym raku Ziazd Okręgowy w Chełmży. Zwią- 
zek Towarzystw Kupieckich zainicjowa: urządzenie takich 
zjazdów co miesłąc w różnych ośrodkach życia kupieckiego. 
Tym razem do Chetmży zjadą się kupcy z pobliskich bratnich 
towarzystw jak z Golubia, Torunia. Kowalewa, Grudziądza, 
Chełmna, Wąbrzeźna. Złazdy te skonsolidują jeszcze hardziej 
stan kupiecki, pozwolą wytworzyć stały kontakt, ogniwo za. 
leżności wspóluej } wyrobić potrzebę omawiania tych spraw 
j bolączek hanciu, Które nasuwają się w życiu codziennem- 

Porządek obrad poza szeregiem ważnych punktów, doty- 
czacych spraw kupieckich, obeimuje dwa refraty, Prezesa 
Związku p. Marchlewskiego j posła Krzywińskiego na aktu- 
ahe tematy. Niewatpliwie wymienione wyżej towarzystwa 
wezmą jak najliczniejszy udział w zieździe | wtym wykażą 
niotylko swą dyscyplinę organizacyjna ale i zrozumienie po- 
wagi momentu, 

— OPODATKOWANIE ZAPALNICZEK, Projekt ustawy o 
monopolu zapałczanym przewiduje także opodatkowanie za- 
palniczki. Zapalniczki kieszonkowe opodatkowane będą po 1 1 
2 zł. a Ścienne i pokojowe po 5 złotych, 

— NOWE 10-cio ZŁOTÓWKI. Bank Polski komunikuje 
że w styczniu br. wypuszczone zostaną w obieg bilety JI emisji 

Rysunki, wymiary obrazu biletów TI emisji są takie same, 
jek biletów pierwszej emisji, a różnica polega natem, że: 

l. bilety I emisi wykonane zostały na papierze biatym, 
lekko rysowanym (wytłaczana drobna krateczka) — hilety 
zaś II emisji na papierze kremowym gładkim 

2. litery serji f cyfry numeru odmiennego krołu i mniejsze. 
niż na biletach | emisi, 

3. tekst przedniej strony bfletu TI emisil brzmi: „BANK 
POLSKI“. 


T a 


— FIASKO OBRAD KONFERENCJI W SPRAWIE PRZE 
DŁUŻENIA CZASU PRACY W PRZEMYŚLE GÓRNOŚLA. 
SKIM. Rokowania przedstawicieli związku pracodawców 4 
delegatami Rządu w sprawie uzgodnienia stanowiska pracow 
dawców ł robotników nie daiy żadnego rezultatu. 


— KOMISJA TRAKTATOWA, Celem u 
kontaktu rządu ze sferami przemysłowo-handlowemi - tte 
tworzono komisję traktatową przy ministerstwie prze” 
mysłu i handlu. x 

Do komisji, prócz członków komitetu celnego weszii 

roprezentanc! poszczególnych gałęzi życia gospodarcze 
go w następującym składzie: 
, Pp. Trepka (przemysł chemiczny), posła Wartai- 
skiego (kupiectwo), Wiiczyński (Bank Polski), Plewińs 
ski (rolnnictwo wielkopolskie), poseł Zdziechows 
(przemysł drzewny), seator Bartoszewicz, dr. Wassgr= 
berger (przemysł drzewny), Brzeski (handel górnośląc 
ski), Epstein (izba handl. i przem. Kraków). Batta 
(przemysł małopolski), Pernaczyński (izba przem.-handt. 
Poznań), Chrzanowski (Syndykat Rolniczy) i Kociatkiem 
wiz (nrzemysł sórniezo-lutniczy) P 
E N S NA 

DRUKARNIA POMORSKA T. 4. W GRUDZIĄDZU. - 

Redakiar odpowiedzialny: Józef Kisielewski. 
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ną próbę p 3 
największe, z największą ilością ilustrącyj * 
i najtańsze pismo miesięczne. 

Ostatni zeszyt zł 1,50, nade- - 

słać przekazem (nie 


£ L s w liście) dor 
„Swiat i Prawda” - crudziądz 

Za ; obraniem 

pocztowem nie wy» 

syłamy. Każdy zeszyt war - 

4 zł, kosztuje zaś tyiko zł 1,50. 


, Każdy zeszyt jest dla siebie odrębna caloge 
cią, niby wielka ilustr. książka powieśc--naukowa. 


WARTO NABYĆ! 
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Zamówienie. 

Ńinieiszem zamawiam wychodzacy w Grudziądzu 6 razy w tygodniu 

„Głos Pomorski" na luty i marzec 1925 r. za 4,26 zł*) — na luty 

1925 r. za 2.13 sł*) wraz z opłatami pocztowemi. „Głos* odbierać będę 
z poczty =- proszę dostarczyć pod poniżazym adresem: 
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K wit pocztiawy. 


ES MA 


tytulem przedpłaty na „Głos Pomorski" za luty — marzec 1925 r 
odebrałem, co niniejszem potwierdzam, 


ms GUÍA 1925, 
POPIS: -.----rerryreetareweeestzmeryrotwyr rerea rererere rria neones ze 
Zamówienie. 


Niniejszem zamawiam wychodzący w Grudziądzu 6 rasy w tygodniu ‚Głos 
Pomorski“ za luty 1925 r. za 2.13 sł wraz z opła'ami po ztowemi, „Gios“ 
odbierać będę z poczty —— proszę dostarczyć pod poniższym adresem: 
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K wit pocztowy. 
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tytuł-m przepłary na „G.os Pomorski* za luty 1925 r. ojebrałem, co ni- 
mazem potwierdzam, 


wena gą roaY rancs mme 
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Zamówienie. 


Niniejszem zamawiam wychodzący w Grudziądzu 6 razy w tygodniu 
uQłos Pomorski” na luty i marzec 1925 r. za 4,26 zł*) — na luty 1025 re 
2,18 si") wraz z opłatami poegtowemi. „Głos Pomorski" odbierać będę z poczty == 
prosze dostarczyć pod poniższym adresem:*) 


IMIĘ IZNAZWISKOW......-0. M1 00... 2 PIM 


Miejacowość: _.._...........___—_._— 
*) Niestosowga wykreślić. 
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Kwit pocztowy. 


tytułem przedpłaty na „Głos Pomorski“ za luty — marzec 1925 r. odebra- 
łem, co niniejeszem potwierdzam. 


m UNIA 1036. 


podpis: 


Zamówienie 


Niniejszem zamawiam wychodzący w Grudziądzn 6 razy w tygodniu „@łos 
Pomarski* na luty 1928 r. za 2,13 al. wrag z opłatami pocztowemi, „Głos* 
odbierać będę z poczty — proszę dostarczyć pod poniższym adresum: 
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Uchwała. 
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w Gruda qd'u, ul. Ra 'syńska 20. wyznacza się 
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rgstelności na dzien 3 luiegu 1925 r, o godzinie 
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dziądzu pokó: ar. 15, 

Grudziądz, dnia 8 styczn'a 1025 r. 

388 Sad Poniatowy. 


ZAA A IM 


| Spr zeananie 
) Dom handlowy 


w ceurtium mirsta koray 
s nie na dogodnycn wa» 
runkach do sprzedan Ia, 
Zgk sceuia du Głosu Poe 
N morskiego pod mr. 313 


Powózka do wyjazdu 
tanio ua syrzedaż B a-2- 
kowsk , kolodzie!, ;ać (319 

rzesło leożanko we 


taino ua aprzeduźż Ka- 
miń:ki solna ni. 14 '320 


WILCZYCA 


4 mes eczna do Bprze- 
dania Pegen $t z0iocka 20 


Używane meble 


tan o o0 nabycia, W ado» 
niość Sob eskrego 14, III 


Z dniem 3-go stycznia br. została uruchomioną -qwg 
312 Szlifiernia Szkła i Wytwórn.a Luster pod firmą 


Skład szkła. luster meblo- 

»RRYSZTAŁ « wych i galanteryjnych w 

HURT -~er Telefon 158 Grudziądz Kościuszki 17 we DEIAL 
Solidne wykonanie! Ściśle terminowa dostawa! 


za zmarłego | 


LA NEI A A LK 
* Wszyscy, którzyby mieli taką wiadomość 


o tou 6 oł YZ ARA p Hotel pod « Lib: m Lwem » 4 


wyższy m. 


, Grudziądz, dnia 10 stycznia 1925 r. W poniadziaek, 26 etycznia br. ` 
= FAB c kiszki, nogi wierz Ostrzeżenie! 


= 


Wywołanie. 


Pani Otylja Rehben w Wieviórkach wy- 
sig ila z wniosz śm, by męża iej Ferdynanda 
Rehbeina ur. 2 paź '3ernika 1875 r. w Adams- 
dori który na ostatku mieszkał w Wiewiorkach 
i zeg na) uznac za zmarłego. 

>Wspomn'a' ego :aginionego wrywa się. aby. 

n że; oznaczonym Sądzie ataw? się najpóź ' ej 
ze terminie dunia 25 lutego 1925 r. o gedzin e 
1l:e, przed pol., gdyż inaczej zostania uznanym 


a= 


"LS 


Pesady 


i 


Dnia 26 stycznia o godzinie 9-ej 7 kapustą j po.ędwica. Były mój podróżu ący Jan Czubek zdefraudował 
w koszarach Jagieliy zainkasowane sumy oraz przyjął kilka weksli od mo ch Pomocnik 
a rb 3 klientów, które się będzie starał gdziekolwiek umieścić. fryzjernki 


m że wię natychmiast 
„gła:6 Nadgórna 12 318 


Starszy esspecjent 


4 branży kolo ialu0-Z€= 
Iszu anej, mający po a, 
ścbą 1U-let R  rz-ty+ 
oś-ukuie PON 3 D 
Zgłoszenia do Głosn : o- 
murstiegu pod mr. 3 4 


nabożeństwo prawosławne R e st a || r a cj a K ilia n Ostrzegam przed przyjmowan'em takich weksli i upra- 


Ogrodowa nr. 2 szam nie wpłacać żadnych sum wyżej wymienionemu 


zona E EU poleca w sokołę 24, Un'eważniam również wydane upoważnienie J Czubkowi 


Licytacja kiSZKI 7 kapustą do inkasa. Sprawę samą Skierowałem do prokuratora. 
właane:o wyrobu oraz Poznań, dnia 21-go stycznia 1925 r. 


drzewa opałowego FLAKI. | 


Prócz tego każdego dnia 

odbedzi środę, dnia 28 styczn'a £ 5 ? Putrzebna 

© E HEA TEAS 5 „olala h Lańzefo świeże kiszki, na gi wieprzowe Zakłady Przemys!owe dziewczy na 
Nartawice. Płacenia gotówką eat w arunkieiu 


isl Mei kaszówki z kapu tą i-: zet 320] właściciel J, Szymczak. 


Smaczne obiady 
od godziny 12do 4 popołudn u 


jat 14-15 do dzecka i 
J uslug w oumu n»tyibm, 

E HEJ turmowsku, ulica Nade 
——= | gO 45, J ptr. 1508 


z 366 Nadieśniesy. 
BEE | c, 


( wszelkiego rodzaju prace 


ALE Mhz EUWE KINO OLINPIN 5| 


8 zio! ni,sumienni za 7na- Baczność: Gyz | 40 | MVA 


rowoBciam poxzukt- Poteebua natychm ast 
ienei ja ak rid e A sę: ańka 

ksią+ek Żurnab. mige 

sẹ Zn ków na wyBok paszportowe 


procent nrze4 poaażne ™-pÓl godzinie P aw, 


Pożą ana starsza 
santad totogreficzny, d: éwiedos. osoba. 


Złosaenię pomaçday f a 
SMALEC 


gouna —Y nOu 
siedz e 


ta: howo ı po cenie przestępnej 
ul, Che' mińsxa 20 
H. Grabowski, "ierg | "aatsiacyinę 
E SRS ads Spichrzowa 6 Telaion a 3 DORN" RET" 23 do 20 stycznia po w.alki program 


to sarzystwo. — Ofert» do KEkspetyeji 
+ losn losu Pomorskiego pod nr 3 4. pod nr. 3 4. 


p | Czarna Mony AK 
Skład Manulakturowy fuze taons m] g VSEE reperacie 


W rol. gł: aon Charey i Weeler Oakuen. 
położony w najlepszym punkee masta powia- LI. (867 organów i harmoaiji 


iw40 WAD MY/AJ 


C y. Wen rega 8. U pi È 
wa B? Zam 
Ja a |grizaw 


i 


ton szo na Pomorzu, po ! korzystnymi warunk demieuzką do - 
E do odstąpienie. <pą {Nadworny Atieta Japonji| ||] rstoruie «s przes dona oo yeon BJ | tana usay py ) "ieszkanie 
Zet Lud ę ka: sa 2 A St Savsacyjby uran at w 6 aktach. rachoweów dobrze i poi gw araucią 64 ty r 
> ti m 
OSIP Use gy la S | © SDE, FORT TS BYDLOSKA FAGGYKA | HURIOWALA | Grela „o Pos 1suię natychm ask 
e | pocz Eon . godzinie, he 4 8 me), AE FORIEPIANÓW l Pikalt sici pr mieszkania 
r 3 'e iz ele ı świ:ta o godz'n'a D tei 1 i idol a j 
Wn'omia $ e l ek Restauracja Li o one > =s B. Som merfel d Ró: esaik Aa s | am: bl. ziożo «go z Ziu b 
N towary nu natar ts [3 pokoj P uty Wainośc lą 
I 


A REOG © god - 2-8. wke DNZEŃSIOWIER A OIA OZIŁCI 

Szewska 16. : md tija Grudz adz, Grob owa 4, ieieion 229 raea E kucha! O erty do tosu 

Telefon 44. Te'efon 44. E - ——— ESET" ICN UE NRE"OSEDRSA Pi |romursk, pui mo. $16 
poleca swą bogato zaopatrzoną A. Subner ! Cie, ĘĄ RE — 0 


i przeprane Torao a czyszcze” GRUDŁIĄDŁ Przy n ujes ę 1Z e Cie> ki |- 
kartę potraw = 
wesjacz. sjek: nóżki wieprzowe a kapustą i grochem i | l Ë g A p a. 
Wierek ; |lak; no warszawsEn à 


nis maszyn kupmie | Kościuszki 4, I ptr ue na {stame & (288 
= tal 47 Linowa i, I piętro nr wo 
p 020 ŚR e dk Li wchód :»1zas podwórze 
3 piarę we owa paklowana a Ohrzanem i kart, bu | RETE 1 ow = Uwe 


OE tau: gróstoą maszyny do szycia Drukarnia Pomorska Ożenki 
Plac 23 Stycznia or 23 Jakobson. 


Sobota: polaka kiełnasż m zzpuatą 


h 


do wsze kich robót w za- 
kres szycia wchodzących. . 
ist 4u. 2 doze 12 1 14 


Ulatwione warunki spłaty. - Renaracje. 
lat przed-ięDicrca, pru= 


T Agenci EMS AS) Pp gra mano, enie żuj OZuwć na tej sie 
i SINGER, Grudziadz, ul. Mickiewicza nr. 23 BANK LUDOWY Po _ Pomorskim ywa 


Tei 421 ao RO AdGiAi8 DIOZŁ Tel, 431 Zgłoszenia do Głosu Po- 


łożeny w rekn 1850 mtrskiego pod nr. 321 
GRUDZIADZ, al. Jós. Wybieklego 31 salta WYCHOWANE 
Żułatwia ziecemia bankowe, | Dis brakn znsiomości 


ce nknję dis mego brata 


Oglaszajcie 


ad Piersi are ; WDOWIEC 
apa RTZ |W Głosie 


na odpiaię rzedner wykoraniu 


Przezerny olnik 


SN = ny waj 
już teraz zaopatrzy się w najlepszy | Fo r m u l a rz e e a aktan k SEE= | Ste nografji 
| 
| 
| 
Í 


w wiekn 25 lat uzrtyn, 


Niemki szineznyol Da wozów potrzebne do ii e e y a ka | ngoen moman zybna | TO O a Y 
« (( | Ubezpieczenia "bezrobocia te. sreWraŚ: pupiecowe._* mają P Bida ja wiow N 
R" in Udziela pożyczek: | aż TYW Ebożaza enid + SAB 


„LODIGNA 


+ żyd waż św di 
> ARE" a ik e e n | C 07 ""ŁM 


atenograłiczny 


Hasia. Mokutoweka 50. gospoarstwa (Olerty 8 


r aa weksie — na poukład złota 
DRUKARNIA POMORSK Ake. dead nna 7 PD ENa ? lać "do ao oware 
i E , à sló do ułosu bl'Ouigr= 
E T E E OT trospektów. skiago pod ur. SLL, 


Pat. iańcuch, zoajdując się poza skrzy- | 

ią “ys onna, NG zanieczyszcza BIĄ ! Nie 

rdzew ee Prostota konstr. i latwe regu- 

lowan e wys evn. 1251 
Oszoaę inożć sily pociągow el. 


Opisy wysyia bezplstoie Fabryka Maszyn 


We wlasnym interesie prosimy zwrrRcaé bączną nwage na naszą firme inr. domn. | 
WE RZN SE BB PA ad LIH l aan 2) A O GAR Fo (1000) DA: 


Sprzedajemy po cenach bezkonkurencyjnych Kupujemy po najwyższych cenach dziennych 


róne rD K 6 RY, waselkie s K db R Y surowe 


Zgubione portel k doe 
wodam 0m:bistym dnia t4 
hm. na nazwieko Waiarja 
Caarnacka ul Szewska ur 4 


takowy uniaaażniam. | 


1 W d 
f 7 Kama na brandsle czarne i AL abo a (I! [uż 
i ; aiedry sama we bydlęce, cielęce, } wróli —— 
NITSCHE | Ska Poznań do pssow, zapędowych lakowe konskie, akożowó U a= wydry, 
g techniczne : troki siodlarskie kosis, sarnia, kunia, lisie 
i mebiowe samochodowa faianieryjne l SE Si a 
8 Centrala: ulica Kantaka nr. 10. pantotlarskie i introligatorskie e /] wioRZODBAW TE = | Różne | 
Sklad okaz.: kw, Marcin Dr. 33 i 


SKÓRY BRACI PFEIFFER po cenach fabr. | gat. "+ kg. 2.35 zł, 


Teleion 1478. :—: Teleion 1478. 
Edwin Balcerowieoez i w=-lxa 


Skradzsiene mi pa 


2p. } R | piery wojskowe w Gru- 
Fi ija w Warszawie Telefon 658 GRUDZIĄDZ. ul. Mickiewicza 25 dzia E PI. 236tycznis. 
A | nieważnia Bię takowe 

ulica Złota nr. 30. — Teleton ar. 7919. We wiasnym interesie prosimy zwracać baczną uwage na naszą firmę ! nP. domn. K. Sieja aibe We 


ktorowu, pecs Dębin ec 
pow. Grudziąd* 


o. 5. Fa 
| 


` Skrót telegrat. „Nitacheska“, 208b 


